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Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka hiszpańska. 


Dzienniky Angielskie doniosty co nastę- 
puie: Odebraliśmy teraz wiadomości z Me- 
xyku pod d. 19. Sierpnia, według których 
obrońcy niepodległości odnieśli znowu wa- 
Żne korzyści nad Europeyskimi Hiszpana- 
mi, Maia oni dwa woyska: iednóm dowo: 
dzi Morelłos , drugiém Jenerał Ryan. 
Morellos zdobył Acapulco po długićm 
ob]ężeniu onegoż, I pociągnął potém na wy- 
soką górzystą równinę leżącą w środku No- 
wóy Hiszpanii. Jenerał Hiszpański Cal- 
lejas cofnął się dla uratowania magazynów 
i zabezpieczenia związków swoich; z tern 
wszystkićm Morellos uderzył na niego, i 
pobił go. Sam nawet Callejas poyma- 
nym został z iedną częścią swego jeneralne- 
go sztabu. Opasanie twierdzy Vera Cruce 
było skutkiem tega zwycięstwa, Tymcza- 
sem stanął Ryan przed Mexykiem i oble- 
ga ze znakomitą siłą. Wiele osób z Zie- 
dnoczonych Śtenów Ameryki Pół. 
nocnóy udało sig do powstańców. 


H!'szpaniia. 


ZBacellony donoszą pod d. 18. Paź: 
dziernik» €9 następuje : „Podług prywatne- 
+ z Madrytu dnia 15go b. m. pisane- 

o, rʻêsto to znayduie się w zupełnym o- 
słu-eniu (Stupeur). Wszystkie osoby, 
¿»re bezpośrednio lub pośrednio z rządem 
:róla Józefa związek miały, na okropne 
wystawione są prześladowania. Dwudziestu 
oyców familii, dnia 13g0 wtrącono do wię- 
zienia Retiro (dawnego pałacu Królew- 
sciego, który Francuzi w warowuię zamie- 
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nili.) Większa część szlachty udała się za 
J. K. Mością do Wałencyi, a municypal- 
ność Angielska od Lorda Wellingtona 
zaprowadzana , grabież ich maiątków na- 
kazała, Gazeta w Madrycie pod wpły- 
wem Angielskim wychodząca, użala się 
mocno ua zły duch mieszkańców stolicy, 
To iest rzeczą pewną: że obecność w Ma- 
drycjie naywyższego naczelnika wóysk An- 
gielskich, wcale przeciwne, iak się- spo- 
dziówano, zrobiła wrażenie. Całe iego dzia- 
łanie kończyło się natym, że sie na wielkim 
ganku pokazywał, a ile razy dał się widzićć 
w publiczności, miał zawsze przy boku dwóch 
lub trzech dowodzców rabusiów, między 
którymi uważano szęzególnićy starego mni. 
cha zwanego Jenerał Medico; tak piękne 
pobratymstwo, iak sobie łatwo wystawić 
można, obrażałe wyniosłych Kastyliiań- 
czykó w, 

ZGirony donoszą pod d. 26. Paździer- 
nika co następuie: „Na gminy Viure, 
Darnis, Agullona, Bogdella, Cam- 
pany, Cantalops, i Junguera, które 
dozwoliły przebywać u siebie kupie rabu- 
siów, i o tém, wbrew wydanym rozkazóm, 
Dowodzcóm wFiguerasi Junkuery 
nie doniosły, nałożono nadzwyczayną kon- 
trybucyę 4090 piastrów, którą w przeciągu 
24 godzin zapłacić musiały, Miasteczko A- 
renys, będąc środkowym punktem powstań- 
ców, mniemało, że się zdoła oprzeć Fran- 
cuzóm. Ufaiąc obronie Angielskich okrętów 
liniiowych i galgotów bombardyerskich, tu- 
dzież obietnicóm Dowadzców powstania, 
którzy go bronić chcieli, stają się składem 
nieprzyiacielskich osadniczych towarów, ka- 
rabinów , ammunicyi, i żywności, Rotóm 
powstańców zostaliącym pad rozkazami Mi- 
lana dostarczało toż miasteczko codziennie 
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po 3.do 4000 rscyi, i miała w murach se- 
Jch Jantqyrewotucy, «0% się stała? Oto 
' Frahcużi postawiligoika bateryi, a Anglicy 
opuścili tych, których bronić mieli. Fran: 
xscuzi zebrali kilka bataliionów, a Dowodzcy 
powstańców, zamyślaiący bronić to miaste- 
czko, oddalili się. brzeznaczone zatem dla 
nieprzyjaciela zboże, ryż i t. d. wysłano do 
Barcellony, a towary osadnicze przywie: 
ziono do Girony, gdzie maią bydź na 
rzecz woyska sprzedane.** 


Wielka Brytaniia. 


List ieden pisany z Dünen pou d. eg. 
Października, donosi co następuie: „Admirał 
Hope, ieden zLordów Admiralicyi, popły- 
nał właśnie na 74rodziałowym okręcie €g- 
mont na morze Baltyckie; wziął ón zso* 
bą 16 sterników, tudzież kotwice 1 żagle w 
zapasie, i ma (iak słychać) sprowadzić flottę 
Ros'yyską do Anglii. 

Dzienniki Angielskie donosza pod d, 4; 
Listopada, iż przed Hiszpaniią Krąży te- 
raz 84 okrętów, między temi 10 libilowych; 
na Sródziemnóm morzu rog okrętów, 
między temi 27 liniiowych; na Kanale 
86 okrętów, między temi 13 hniiowych; a 
pa Półnoecnóm i Baltyckićm morzu gó 


okrętów , między któremi iest 10 liniie 
wych, 
Xiestwo Warszawskie, 
Z Warszawy dnia 28. Listopada. — O- 


głoszono tu następuiący wyrok Królewski 
d. go. Pażdziernika r. b. wDreźżnie wy- 
dany: Fryderyk August &c. — Zważy- 
wszy, iż wterażnieyszćm Żydów położeniu, 
prowadzenie przez nich handlu, fabrykacyi 
i szynkowania trunków, staie się szkodliwem 
dla mieszkańców Xięstwa Naszego War= 
szawskiego, a szczególniey włościan; chcąc 
oraz przywieść familiie żydowskie, dotąd te- 
mi professyami bawiące się, do pożyte- 
cznieyszych dla ogółu kraiu zatrudnień; na 
przełożenie Ministra Naszego Policyi, i po 
wysłuchaniu Naszćy Rady Stanu, postano- 
wiliśmy i stanowimy: — 

Art: 11 Od dnia pićrwszego Lipca ty- 
siąc ośmset czićrnasiego roku, aż dopókąd 
nie zaaydziemy sie dostatecznie powocowa- 
nymi do uczynienia iakowćy odmiany wni- 
nicyszćm postanowieniu, nie będzie wolno 
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Żadnemu Żydowi ani żydówce bądź” w mie: 
ście, bądź na wsi handiować, fabrykować 
ani szybkować żadnego gatuku trunków; 
czy to pod własnóm, czy pad cudzém imie" 
niem, czy na własny, czy na cudzy rachy+ 
nek, pod nazwiskiem kampanistów, fakto- 
rów , pomocników , służących, wyrobnikówy 
lub pod iakimkolwiek badz innymi tytułem, 

Nie będzie wolno również mieszkać Ży: 
pm po karczmach, szynkach lub lsrowa: 
rach. 


a 


Art: 2. Uchybiaiący powyższym prze- 
pisom, nietylko podpadną utracie posiada- 
nych przez siebie trunków, na rzecz Skarbu, 
ale nadto do zapłaty podwóynćy ich war: 
tości dla delatora będą zmuszeni, ; j 

Art: 3. Każdy iakiegokolwiek bądź in- 
nego wyznania pomagaiący Żydowi do pro- 
wadzenia professyi, w art: 1. wymienioney, | 
czy to przez udzielenie mu swego imienia, 
czy przez przypuszczenie do współki, użycie 
do posługi, oddawanie na skład lub prze- 
chowywanie trunków, podpadnie równymże 
karom wart: 2 zastrzeżonym. 

Art: 4, Każdy urzędnik dopuszczający 
przestąpienia powyższych przepisów, będzie 
w miarę winy po przekonaniu ukaranym, a 
nawet z urzędu natychmiast złożonym; w 
szczegźiwości zaś Podprefckci | Wóyci ho 
wsiach, Prezydenci, Be mistrze, Kurnaiisgd- 
rze Cyrkułowi luk Urzędnicy Policyyni po 
miastach; będą oprócz tego odpowiedzialny* 
mi zwłasnych maiątków za uiszczenie kary 
w art: 2 obostrzonćy, — leżeli wich obwo- 
dzie okaże się iakie przestąpienie powyż. 
szych przepisów, o którychby natychmiast 
władzy wyższćy nie doniesli, wczem skła- 
danie się niewiadom"ścią za żadną wymów- 
kę przyiętćm nie będzie, 

Art: 5. Wolno iest właścicielowi go. 
rzelni trzymać w swćy Stżbie Żyda iakó 
palacza czyli gorzełarka, ktlny uważany ia- 
ko rzemieślmk, 'nie może ani S.ynkować, ani 
przedawać, ani na siebie wyratąć trunków 
pod temi samemi karami, lakie wyzey są 
wyliczone. Utrzymywanie Żydów Lig pala- 
czów czyli gorzelników, iest tylko „gzwo. 
lonćm aż do pierwszego Lipca roku ysiąc 
OsmSet piętnasitego. 

Wykonanie ninieyszego Dekretu, kt. 
w Dzienniku Praw ma bydź umieszczony 
Ministrom Naszym Spraw Wewnętrznych » 
Policyi polecamy. 


FRYDERYK AUGUST. 


$$ 


Dnia 24. b. m. nadciągnął tu liczny od- 
dział woyska Królewsko - Saskiego, a wczo- 
ray Bawarskiego. 7 

Dnia 25. wieczorem zszedł z tego ŝwia- 
ta wtuteyszćy stolicy Adam Hrabia Potoc- 
ki Pułkownik t1go pułku iazdy Polskićy. 


Teatr Woyny. 


Journal de Paris pod-d, 13. Listo- 
pada, umieścił następuiący wyciąg z listu 
pisanego przez iednego Officera od wielkiego 
Wwoyska: 

Z Moskwy dnia 19. Października 1812. 


Woysko zrobi zaowu nowe poruszenie. 
Cesarz odprawiał przed $ma dniami popis 
korpusu, do którego należę, i mogę to bez 
próżności powiedzieć, iż konteat był z do- 
bréy postawy naszych pułków i z dokładno- 
Ści obrotów onychże, — Wy drudzy Paryża- 
nie, którzy w iakim kącie kawiarni, lub sie- 
dząc spokoynie i wygodnie w poxoiu, kieru- * 
iecie losami Europy, i o wszystkich zdarze- 
diach wprost rozumuiscie, zechcecie zape- 
wne (założyłbym się o to) zgadywać plany 

esarza. My z naszćy strony przyzwyczaieni 
Walczyć i zwyiężać pod rozkazami iego, wie- 
my to z doświadczenia, iż ón we wszelkich 
okolicznościach chwytą się nayrostropniey- 
Szego i naykorzystnieyszego planu, a zatćm 
lesteśmy zupełnie spokoyni. —  Nimeśmy 
z Moskwy wyruszyli dla obaczenia, co w 
Okolicy Kaługi porabiaią Kozacy, obwaro- 
Waliśmy i podminowaliśmy Kremlin, Rzecz 
ta może się wam będzie zdawać osobliwsza, 
a jednakże jest bardzo naturalną. Jeżli w 
Moskwie Francuzka załoga zostanie, tedy 
warownie będą potrzebne;. ieżli zaś osadzenie 
tego miasta za niepotrzebne uznanćm będzie, 
tedy wysadzi się twierdza w powietrze, iak 
to się zawsze w podobnych. działo przypad- 
kach. — Co się mnie tycze, gdybym się miał 
Poważyć do czynienia jakich domysłów, te- 
dybym powiedział, iż będziemy z ostatnich 
Pięknych dni korzystać, a to dla wykonania 
takich poprzedniczych działań, które do za- 
Ięcią leży ziwowych koniecznie są potrzebne- 
mi, Naywięcźy ludzi, którzy nigdy na woy- 
Mie nie byli, nie wie, co to znaczą leże zi: 
mowe, Prawdziwa z2% rzecz iest ta, iz w 
raiu tak żle zaludnionym iak ien, obszórną 
Przestrzeń osadzić, oraz dostatecznie na nićy 
àg zabezpieczyć potrzeba, aby wcaasie pize- 
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zimowania nie doznawać niepokoiów. Nie 
dziwiłbym się bynaymnićy, zważaiąc zwła- 
szcza na zły stan gościiców, gdybyśmy się 
zbliżyli do linii leżacóy naybliżóy magazy- 
nów naszych. W Wilajie, Mińsku i Gro- 
dnie iest ogromne. mnóstwo ammuoicyi i 
Zywności wszelkiego rodzaiu. Wreście co- 
kolwiek nasz Cesarz uczyni, iestem na przód 
przekonany, iż weysko dobrze na tém wyy- 
dzie Wpada mi na myśl przy tóy okoli- 
cznośei, żeśmy podczas ostatnićy woyny, 
potrzepawszytęgo Moskali pod Pułtuskie m, 
leże zimowe zaięli, w których oczekiwaliśmy: 
bez naymnieyszćy troski powrótu wiosny i 
zwycięstwa. Poznachodziliśmy futra w Mo- 
skwie, Ja sam wdziałem na siebie wiiczue 
re, która mi iest bardzo do twarzy, i tóy 
zimy dobre czynić będzie usługi, Nie sądz- 
cie, iż zimno wtyar kraiu iest takie, iak u 
was, Jest ono tu bardzo suche, a powietrze 
zawsze nadzwyczaynie czyste, co dla zdro- 
wia żołnićrzy daleko iest lepszem, lak wasze 
wilgotne zimy i długo trwaiące ulewy. Nigdy 
nie było moićy chorych w pułkach naszych 
jak teraz; bardzo starzy ludzie, nie są w 
tym kraiu żadną osobliwością; widziałem 
kilkanastu, którzy 1oo lat doczekali się i 
przytóm bardzo rzeżwymi i zdrowymi byli. 
— Bez wątpienia mówią u was wiele o ko- 
zakach, a wy ich pewnie za bardzo strasznych 
macie. Lecz nie wierzcie temu bynaymniey! 
Są to łupiezcy, którzy wprawdzie na nieo- 
strożne czaty napadać, lecz widoku bataliio. 
nów naszych znieść nie mogą; ieden pułk 
huzarów iest dostatecznym do rozpędzenia. 
naylicznieyszćy kozaków hordy. — Udzielam 
WPanu te w prędkości czynione uwagi, po- 
nieważ wiem dobrae, iż nie iesteś iednym 
ztych, którzy zamknawszy oczy, dziwią się 
ieszcze, że nie widzą. Odpowiedź WPana 
na ostatni list móy, w którym mu piękną 
wyprawę naszą i pamiętną nad Moskwą 
bitwę w krótkości opisałem, sprawiła mi 
ukomientowanie. To co mi WPan.o Pary- 
yu piszesz, niezrniernie mnie ubawiło, Je- 
szcze wy dotychczas ciż sami. Nowa tea- 
tralna sztuka, pomyłki tanecznicy, śmieszne 
pretensye aktorki, wszystko to bawi was; 
nie ma co przeciw temu zarzucić! Lecz ina- 
czóy dziecie się w kraiach, gdzie się tączy: 
woyna. Musicie czuć szcześliwość położenia 
waszegp i dziękować Monarsze, który wszy” 
stkie klęski i plagi, iakiemiby was nieprzy- 
iaciele wasi chetnie obarczyć chcieli, na 
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głowy tychże zwala nieprzyiacioł, zabezpie- 
czaiąc wewnętrzny pokóy Państwa i spokoy- 
ność każdego z osobna. My to wszystko 
lepicy od was czuiemy, gdyż iesteśmy bliżsi 
widowiska. 


XXVI. Bulletyn wielkiego woyska,*) 


W Borowsku **) dnia 923. Pazdziernika 
1812. — Po bitwie nad rzeką Moskwą, 
zaiął Jener. Kutuzów stanowisko o ieduą 
milę (Francuzką) przed Moskwą. Założył 
ón kilkanaście redut dla obrony miasta i 
trzymał się w nich zapewne w tćy nadziei, 
aby nas mamić do ostatnićy chwili. Widząc 
dnia 14. Września ciągnące przeciwko sobie 
woysko Francuzkie , chwycił się Swoiego 
planu , opuścił stanowisko i przechodził 
z główną swoią kwatćrą o godzinie gtćy 
z rana przez Moskwę. Przednia straż naszą 
poszła za oim o godzinie iszćy po południu, 
Dowodzca tylnćy straży Rossyyskiey 
przełożył potóm, aby mu dozwolić bez strze. 
lania przeyścia przez miasto, Zezwolono ną 
to; lecz pod Kremlinem oparł się zbunto. 
wany przez Gubernatora moiłoch, który na- 
tychmiast został rozpędzonym.  Nazsiutrz 
schwytano ieszcze 10000 Rossyyskich żołnić- 
rzy w mieście, po którym się dla rabunku 
rozbiegli; pomnożyła się przez to liczba 
ieńców. Są to sami dobrzy żołnićrze, — 
Dnia 15. 16, i ı7go Września oświadczył się 
Jenerał tylnćy straży Rossyyskićy, iż nie 
chce więcćy strzelać i bić się, przyczóm 
wiele mówił o pokoiu. Pociąguął ón gościń- 
cem Kołomnskim (stroną północno-wscho- 
dnią), a przednia straż nasza stanęła O 5 
mil od Moskwy, na moście rzeki tegoż na- 
zwiska, W środ tego czasu opuściło woyska 
Rossyyskie gościniec Kołomnski, i zaięło 

oprzeczny ze strony południowo-wschodnićy 
pod Kaługą. Ciaąagoęło ono więc w oko'o 
półowy miasta, w odległości 6 mil ( Fran- 
cuzkich). Wiatr niósł tamże bałwany ognia 
i dymu. Ciągnienie to było według zeznania 
Oflicerów smutne i bogoboyne. Trwoga opa- 


Y Obaczyc N. 95. Gazety naszćy strong 
801 £ 802. * 

x") Leży przeszło o 11 mil w stronie potu. 

dniowo - zachodnićy od Moskwy, w Gu- 

bernii Kaługskićy. 
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nowała umysły, a Officerowie i żołnierze 
mieli bydź tak wzruszeni, iż w całóm woysku 
głęboka cichość, iak w grobie panowała. — 
WV krótce spostrzeżono ciągnienie nieprzyia- 
ciela, a Xiążę Istryi udał się z uwa: 
żeiącym korpusem swoim nad Desne; Król 
Neapolitański ruszył z początku za nie 
przyiacielem na Podolsk, potóm zaś po- 
ciągnął ku tyłowi onegoż, zagrażaiąc odcię: 
ciem gościńca Kaługskiego. Chociaż Król 
ten miat tylko przednią straż z sobą , prze- 
cież nieprzyiaciel tyle tylko z czasu korzy- 
stał, iż założone okopy swoie opuścił, i po 
chwalebnćy dla przednićy straży naszćy po: 
tyczeę o 6 mil się cofnął. Xiążę Poniato- 
wski zaiąt stanowisko nad Nawą, przy 
zbiegu rzeki Ist yi. — Ponieważ Jenerat 
Lauriston miał się udać d. 5. Pażdziernika 
do głównóy Rossyyskićg kwatéry, przeto 
przywrócono związek między naszemi i nie- 
przyiacielskiemi przedpocztami i umówiońo 
się, aby bez trzygodziunego wypowiedzenia, 
nie uderzać na siebie, Lecz d. 18. o godzi- 
nie 7móy z rana wypadło 4000 kozaków 
z lasu, leżącego od Jen. Sebastiani w 
odległości półowy wystrzału działowego na 
samym końcu lewego skrzydła, który to las 
dnia tego ani był osadzony ani też wspiera- 
ny; uderzyli oni na lekką iazdę (Sebastia- 
niego), gdy stała pieszo przy rozdzielaniu 
mąki. Lekka ta iazda mogła się dopićro e 
ćwierć mili (Wrancuzkićy) uszykować; a nie- 
przyiaciel, który tymczasem wtargnął przez 
ten otwór, zabrał w wąwozie park 12 dział, 
30 wozów prochowych, ekwipaż Jen. Seba- 
stianiego, 30 wozów bagażowych, ogółem 
65 a nic 100 powozów, iak w przeszłym 
bulletynie doniesiono, — Wśród tego czasu 
wpadły w otwór regularna iazda nieprzytae« 
cielska i 2 kolomny piechoty. ŚStarały się 
one doścignąć leżący przed nami lasek i 
wąwoz Woronowski; lecz Król Neapo- 
litański był tam i tuż na koniu, uderzył 
na liniiową iazdę Rossyyską, i złamał ią po 
różnych dziesięć do dwanaście razy czynio- 
nych atakach. Postrzegłszy potćm dywizyę 
złożoną z óciu bataliionów pod Jenerałem 
Porucznikiem Miillerem, wtargnął w ićy 
Środek i rozsiekał ią. Jener, Müller został | 
zabitym. Gdy się to działo, odparł Xiążę 
Poniatowski z dobrym skutkiem iedną 
dywizyę Rossyyską. Polski Jen. Fiszer,. 
poległ ugodzony kulą działową, — Nieprzy- 
laciel, nie tylko że większą stratę od nas ` 


PQ gy AS 


Ucićrpiat, ale nawet spada na niego hańba 
niedotrzymania zawartćy między przedniemi 
$trażami umowy, co bezprzykładną iest rze- 
Czą. Streta nasza w zabitycb, ranionych i 
Poymanych wynosi około yoo ludzi; nie- 
przyiaciela jest dwakroć tak wielka, któremu 
prócz tego dwóch Jenerałów ubito. Król 
Neapolitaąski dowiódł dnia tego, co 
przytomność ducha, waleczność i doświad. 
czenie woienne zdołają, W ogólności okazał 
Się ten Monarcha w całćy tey wyprawie go- 
dnym wysokićy dostoyności swoićy. — 
Wśród tego chciał Cesarz przymusić nieprzy- 
iaciela, aby opnścił oszańcowany swóy obóz 
à cofnął się na kilka mil drogi, a to dla 
tego, aby Monarcha ciągnał spokoynićy 
z woyskiem swoićm w te okolice, które wy- 
brał sobie na leże zimowe, i które dla wy- 
konania dalszych swoich planów osadzić 
musi. Rozkazał zatóm dnia tygo przez Jen, 
Lauriston przednićp straży, aby stanęła zą 
wąwozem pod Winkow em (nagościńcuKa. 
ługskim), a to aby poruszenia iego nie 
były postrzeżonemi. Od czasu rak Moskwa 
ydź przestała , postanowił Cesarz albo 
ten stos gruzow opuścić, lub też tylko 


Kremlin 3000 ludzi osadzić. Lecz po igto 


dniowćy robocje nie został Kremlin za tak 
mocny uznanym, w przez 20 do gotu dni 
własnym swym siłóm mógi uyuż zóstawio- 
ny. Byłby ôn tylko osłabił woysko i prze- 
szkodził dalszym pornszenióm iego, bez czy- 
nienia wielkich korzyści. Dla zasłonienia 
Moskwy od motłochu żebraków i rozbóy- 
mików, potrzebaby było 20000 ludzi. Mo. 
skwa iest teraz prawdziwą nieczystą i nie- 
zdrową kloaka. Massa ludu wynosząca200000 
dusz, które błąkaijąc się w sąsiędzkich lasacn 
z głodu prawie umieraią, odwiedza gruzy 
dla wydobycia z nich ostatków, i nieco strą- 
czkowych owoców z ogrodów na utrzyma- 
nie życia, Zdawało się rzeczą niepolityczną 

oświęcać bagatelę nawet za przedmiot, 
który żadnóy woyskowóy wagi nie miał, a 
który teraz i w politycznym względzie Żadnćy 
wagi nie ma. Po troskliwćm odkryciu wszy- 
stkich magazynów w mieście i po wypróżnie- 
niu innych, rozkazał Cesarz podminować 
Kremlin, a Xiążę Treviso kazał go dnia 
23go o godzinie 2gićy z rana w powietrze 
wysadzić. Zbroliawnia, koszary, magazyny, 
wszystko zostało zniszczone. Ta stara Cyta- 
della, stojąca od założenia Państwa, ten pićr- 


wszy pałac Carów, — były, Xiążę Tre 


viso pociagnął kn Wereji. Adjutant Im- 
peratora Rossyyskiego W inzingerode, 
który d. 22g0 przedrzeć się chciał z 500 ko- 
zakami, został odpartym i z młodym Offi- 
cerem Rossyyskim Na ryszkinem poyma- 
nym. -- Główna kwatćra przeniesiona była 
do zamku Troyskoy i została tamże dnia 
2ago; dnia zigo była wIgnatiowie, dnia 22. 
w Fuminskoie, gdy iuż całe woysko bokiem 
odbyło drogę, -a 23go w Borowsku. — Cesarz 
zamyśla ciągnąć dnia 24go ku Dźwinie, 
i zaiąć takie stanowisko, kiórę go ku W il- 
nowii Petersburgowi o 80 mil zbliży; 
jest to dwoiaka korzyść ; gdyż zdobycz i 
Środki posiłkowe będą tylko o zo dni drogi 
odiegłemi. 
Z 4000 murowanych domów, które by- 
ły wMosk wie, pozostało tylko 200. 
Powiedziano iż czwarta część ich pozostała 
się, ponieważ liczono do tego 800 córkwi, 
z których iedna część uszkodzoną została, 
Z 8000 drewnianych domów, zostało może 
500. Proponawano Cesarzowi, ażeby spalić 
miasto dla dopełnienia woli Rossyanów, i 
toż samo zsąsiedzką okolicą uczynić. Leży 
w nióy 2000 wsi i tyleż dworów i zamków. 
Przekładano, aby utworzyć 4 kolumny, ka- 
żda z 2000 ludzi, i kazać im spalić wszy- 
stko wokoło na 20 mil (HFrancuzkich), Mó- 
Wivu s że tn nanczy Rossyanów prowadzić 
woynę regularnie, A nie pu tatarsku, Kiedy 
oni wieś jedna, dóm ieden spalą, trzeba im 
natomiast spaleniem 100 wsi lub domów 
odpowiedzićc, — Lecz Cesarz odrzucił wszy. 
stkie te środki, któreby bardzićy ieszcze po- 
większyły były nędzę tego ludu. Z 9000 
właścicieli, których zamki wperzynę obrócić 
było można, iest może 100 stronników Ros- 
syyskiego Marata; lecz reszta 8900 są 
ocziwi ladzie, i nader iuż wielką ofiara 
intrygi kilku p pów, Dlą chłosty 100 
kary godnych ludzi, zniszczonoby 8900, a 
prócz tego odięłoby się wszystkie środki 
200000 krepośnym, którzy temu wszystkie- 
mu wcale nie są winni. Cesarz kontentowął 
się zatćm nakazaniem zburzenia według zwy. 
czajów woyny Cytadelli i wszystkich gma- 
chów woyskowych, bez zrządzenia żadnóy 
straty osobóm prywatnym, które i tak iuż 
przez skutki téy woyny bardzo są nieszczę- 
śliwi. — Mieszkańce Rossyi nie pamiętaią 
tak pięknóy pogody, iaka iest od żo dni. 
Słońce i dnie są tak piękne iak podczas 
przeiazdek rozrywkowych wFontaineble- 
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au. Woysko znayduie sie wnadęr obfitym 
krain, który znaylepszemi okolicami Angli i 
Kraacyi równać się może. 


XXVII. Bulletyn wielkiego woyska. *) 


Z Wercji **y d. 27. Pazdziernika 1812.— 
Duia 22. ruszył Xiążę Poniatowski na 
Wereię; dnia 24go miało póyśdź waysko. 
2a tëm poruszenićm, gdy się po południu 
dowiedziano, że nieprzyiaciel opużciwszy o. 
szańcowany swóy obóz, ciągnie da Małego 
Jarosławka ***). Uznano za rzecz potrzebną 
ruszyć na przeciw niemu, i wygnać go ztam- 
tąd, — Vice-Król Włoski otrzymał roz- 
kaz. udania się tamże. PDywizya Jenerała 
Delsons przybyła dnia 23. o godzinie ótćy 
wieczorem nad lewy brzeg, opanowała most, 
i kazała go znowu naprawić: W nocy zd. 
23. na 24. weszły dwie dywizye Francuzkie 
do miasta i opanowały bardzo korzystne 
wzgórza, leżące na prawym brzegu, — Dnia 
24go ze Świtem rozpoczęła się potyczka. 
W śród tego czasu pokazało się całe woysko. 
nieprzyiacielskie, i zaięło za miastem stano- 
wisko; dywizye Jenerałów Delsomns, 
Broussieri Pino, tudzież gwardya Wto. 
ska, przyszły zwolna do potyczki. . Czyni 
ona Vice - Królowi Włoskiemu i 4mu 


korpusowi woyska pay wiekery nnonsuj w Zrie” 
przyiącieł rel4ys ż dwiema trzeciemi Czę- 


ściąmi swoiego woyska dla utrzymania 
się wswoióćm stanowisku , lecz nadaremnie. 
Miasto i wzgórza zostały zdobyte, a nie- 
przyiaciel cofał się tak Śpieszaie, iż 20 dział 
w rzókę wrzucić musiał, — Ku wicczorowi 
nadciągnął Xżę Eckmühl ze swoim korpusem; 
a całe woysko z Artyleryą stanęła w szyku 
boiowym. dnia 25. na tychże samych -wzgó- 
rzach, na których dniem wprzódy stał nie- 
przyjaciel. — Cesarz przeniósł dnia 24. głó- 
wna swoią kwatćrę do wsi Gorodyna. O 
godzinie ótćy zrana wypadło 6000 kozaków, 


*) Obaczyć N. 95. Gazety naszey stronę 
301 ż 802., 

**) Wereja odległa iest blisko mil 14 od 

« Moskwy.. 

»*y Mały Tarosławek w Guberniż Kaług- 
skióy leży nad rzeczką Loszą wpadaląca 
do Protwy, č iest od Moskwy o r9, od 
Smoleńska, 19u od Katuge 9 mil adlegty. 
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którzy się w lesie byli zaczaili, i uderzyło 
z powszechnym okrzykiem Ura! na tylną 
stronę stanowiska, gdzie zabrało é dział 
stojących tamże w parku. Xiąże lstryi 
poleciał tamże galopem z całą iazdą gwardyi; 
horda ta została rozsiekaną, ą reszta odegna- 
ną i wrzćkę wpędzoną; ubito leb raniona 
600 kozaków; zgwardyi naszćy poległo 6 
ludzi, a 70 zostało ranionych. Pod Jenera- 
łem dywizyi Rapp został ków ubity, Nie- 
ustraszany umysł, krórego Jeaerał ten tyle 
iuż dał dowodów , okazał się i teraz przy 
każdćy sposobności. Z początku potyczki 
Razywali kozaty gwardyę, które ich rozpo- 
znawały, wietrznikami Paryzkiemi. 
Major dragonów Latord popisał się. o 
godzinie 8méy w wieczór został porządek 
znowu przywrócony. — Cesarz udał się do 
Małego Jarosławka, rozpoznawał postawę 
nieprzyiacielskąi urządził wszystko do bitwy 
na dzień następuiący; lecz nieprzyiaciel cos 
fnął się w nocy. Xiążę Eckwiihl ścigał, 
nieprzyiaciela przez 6 mil ( Francuzkich ); 
potóćm dozwolił mu Cesarz ciągnąć, i rozka- 
zał ruszyć woysku na Wereię. — Dnia 26, 
była główna kwatóra w Borowsku, a dnia 
gi. wWereji. Xiążę Eckmühl iest tego 
wieczora wBorowsku, a Xiążę Elchin- 


en wMozaysku. — Pogoda icst prześli- 
<ua, drogi pignue! Iest to ostatek iesieni; 


pogoda ta potrwa ieszcze dni 8, a a tym cza» 
sie przyydziemy do nowych stanowisk na- 


„szych, — W potyczce pad Małym Jarosław- 


kiem popisała się gwardya Włoska. Zdobyła 

onaiedną Posadę Lutrzymałasię na nićy, Je- 

nerał Baron Delson, Officer celuiący, zginał 

ugodzony trzema kulami. Strata nasza wy- 

nosi 1500 ludzi w zabitych i ranionych, a 

nieprzyiacielska 6 do 7000 ludzi. Znalezio- 

no na poboiowisku 1700 Rossyanów , a 

między tymi '1100 rekrutów w siwych kur- 

tkach; byli to ludzie, którzy ledwie dwa 

miesiące służyli. — Stara piechota Rossyy,. 
ska iest wytępiona; woysko Rossyyskie u- 

trzymuie się ieszcze za pomocą kilku tysięcy 
kozeków, ktćrzy znad brzegów Donu przy, 

byli. Ludzie świadomi rzeczy zapewniają, 

że tylko pićrwsze szeregi piechoty Rossyy, 
skićy składaią się zżołnićrzy, a drugie i trze- 

cie napełnione są rekrutami i milicyami, któ- 

re wbrew danemu im przyrzeczeniu , do pie. 

choty wcielone zostały, KRossyanie utracili- 
trzech Jemerałów ; Jenerał Hrabia Pino 

( Włoch) iest raniony. 


ica 


W Rossyi ogłoszono następuiące wia- 
domości: 

I. Bulletyn woayska Rossyyskiego 
pod rozkami Feldmarszałka Xięcia Kutu z o- 
wa (który w rękopismie doszedł rąk naszych). 


Z głównóy kwatóry Admirała Czy- 
czagowa wStołowicach d, 29, 
Paźdz. (10. Listopada) 1812. 

I 


Po świetnym skutku potyczki na dniu 
6. (18.) Października , w którćy woysko bę- 
dące pod wodzą Króla Neapolitańskie- 
go część swoićy artyleryi, wszystkie bagaże 
1 wielka liczbę ludzi utraciło, ruszył nieprzy- 
iaciel z Moskwy na przód ku Borowsko- 
wi nową drogą, wiodącą do Kaługi. Po- 
ruszenie to zdawało się zagrażać tóy pro* 
wincyi i innym przyległym prowincyom. 
Lecz Feldmarszałeck Xiążę Kutuzow uprze- 
dził szybko nieprzyjaciela i zaiął z całćm 
woyskiem swoim stanowisko na rzeczonóy 
drodzę , blisko miasteczka Małego Jaro- 
sławka. W nocy z dnia 1igo na 1i2ty 
(z 2g go na 24ty) Października , zbliżył się 
Jen. Doktorow z korpusem swoim do tego 
mieysca, które był nieprzyjaciel osadził Q 
godzinie stóy z rana zaczęła się potyczka i 
trwałą aż do iotśóy w wieczór, Nieprzyjaciel 
został ze stanowiska swoiego ośm razy wy* 
pędzonym, i „Czynił nadzwyczayne natężenia, 
aby się w nióm utrzymać. Lecz nakoniec, 
pomimo wszelkich posiłków i uporczywości , 
z iaką bronił ten posterunek, wyparli ga 
z nadeyściem nocy strzelcy nasi z miasta. 
Cofaiąc się utracił 10 dziął i kilka tysięcy 
ludzi. *) 
Skutkiem tśy klęski było zaięcie M o. 
Skwy, które woyska nasze uskuteczniły. 
Napoleon iest że wszystkich stron przy- 
partym; woysko 1ego wycięczone głodem, 
żywi się niesolonćm mięsem, a ón sam uy- 
rzał się zniewolonym do opuszczenia dawnćy 
stolicy Rossyi. Posianowił ón zostawić w 
nićy ślady bezsilety wściekłości swoićy. Za- 
pewniaią, iż ón to starodawny zamek K re m- 
łin w powietrze wysadzić rozkazał. Wszy- 


Stko okazuie przygotowania do bliskiego 
odwrotu, Niepokoiony przez zwycięzką ia- 
ZZA 10- Re 


*, Porównać to z wiadomosbią, umieszczoną 
w rze gątym Gazety naszy, na stronie 
802, 
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zde naszą, rzuca za każdą rosprawą działą 
swoie w bagna, wysadza wozy prochowe 
w powietrze, i niszczy bagaże woyska >wo- 
iego. Droga iego znaczona iest wszędzie za- 
stawionymi ranionymi żołnierzami. Upadło 
ogromne przedsięwzięcie iego, a krzyk obra- 
żonego człowieczeństwa i sprawiedliwa zem- 
sta bohatyrskiego narodu, którego bezkarnie 
zaczepić niepodobna, i którego ón ani prze- 
straszyć ani też pokonać nie mógł, wszędzie 
ścigać go będą, 

Il Rozkaz do woyska (tłómaczony 
z rossyyskiego drukowanego exemplarzaj. 


Z głównéy kwatóry w Jelnie d. 2ggo 
Paźdz. (9. Listopada) 1812. 


Nieprzyiaciel , który nie przestaie się 
cofać, doznaie od przednich straży naszych 
ze wszystkich stron wielką stratę. Jest ona 
od czasu cofnienia się iego z Moskwy aż 
dotychczas, niezmierną; codziennie zostawia 
zmordowanych, ranionych i chorych żołnić- 
rzy, zakopuie i topi działa , pali obozy i 
wszystkie sprzęty obozowe. W różnych ata- 
kach i potyczkach pod Wiażmą i Dọro- 
gobużem zabraliśmy 5 chorągwi, 26 dział 
i więcćóy iak gooo ieńców; między tymi 2 
Jenerałów , 3 Pułkowników i przeszło 20 
Officerów; w zabitych i ranienych utracił 
nieprzyiaciel około 10000 ludzi, 

Jenerał iazdy Hrabia Wittgenstein 
wziął szturmem Połock , pobił zupełnie 
nieprzyiacielski korpus Marszałka St, Cyr, 
i ściga go. W potyczce pod Potockiem i 
po mićy, poymaliśmy 45 sztabowych i wyż- 
szych Officerów, tudzież okolo 2006 żołnić. 
rzy; zabraliśmy oraz iedno działo i mnóstwo 
wozów ammunicyynych. W samym Połac. 
ku z należli zwycięzcy znaczne zapasy ży- 
wności. Korpus Jen. Porucznika S tengla, 
który takze biie i ściga nieprzyiaciela, zabrał 
oprócz znacznćy liczby ieńców, 22 chorągwi 
Bawarskich pułków, 6 dział i kasse wolea- 


na*) m 

Oddział woyska Czyczagowa wpadł 
do Xięstwa Warszawskie go, wybrał 
wielką kontrybucyę, zbliżył sę aż o 6 mil 
ku Wars zawie, i sprawił wielki poszrach 
w tymze mieście, 


Bil oo. DA- 

5 Porównać to z Bawarskidm doniesieniem , 
umieszczonćem w.priesztym Nrze Gazety 
naszej, 
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O tych postępach naszego woyska, doa 
noszę wszystkim podrządnym mi woyskóm. 
—- Na oryginale podpisano: Jenerał Wódz 
naczelny, Xiążę M. L. G. Kutuzow. 


III. Bulletyn (przełożony z rękopisma 
rossyyskicgoj. 


Z głównóy kwatóry w mieście Jelnie 
d. 29. Pażdz. (10. Listop.) 1812. 

Jen. iazdy Płatow uderzył d, 26. i 27. 
b. m. (7.18. Listop.) dwa razy na korpus 
Vice - Króla Włoskiego, ciąguący drogą 
z Dorogobuża do Duchowczyny, roze 
pędził go całkiem, wziął 62 dział i przeszło 
3500 ieńców. Straszne zamieszanie, w któ- 
re nieprzyiaciel niespodziewanym atakiem na. 
szym został wprawiony , iest przyczyną, iż 
dotychczas ieszcze wytępiamyrozpierzchnione 
woyska iege. Jener. iazdy Płatow odbićra 
wiadomość, iż niezwyczaynie wielka liczba 
zabitych leży na poboiowisku, i że oprócz 
wielu sprzętów polowych zdobyto także 
chorągwie, których iednakże dotychczas nie 
przyniesiono do niego. Pomiędzy ieńcami 
znayduie się wielu Officerów wysokiego sto- 
pnia, i Szef sztabu jeneralnego Jen. dywizyi 
Soisson; sam nawet Vice- Król Wioski, 
omal że nie został poymanym. 

Jener. Augereau został z 2500 żołnie. 
rzamii62ma szłabowymi i wyższymi Oflice- 
rami, z wszystką bronią i artylerya, przez 
Kapitana artyleryi Fignera, który ochotni- 
kami . ..*) dowodzi, pod Derso- 
nem w niewolą zabrany. 


R A 
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Tu było w rękopismie rossyyskim nie. 
"ozytelne słowo. 
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Wiadomości zWiłna pod d. 13. Lista» 
pada doaosza co następuię: „Cesarz Napo- 
leon przeniósł d. 8. główną kwatćrę do 
Smoleńska, Był ón wdobrym zdrowiu, 
— Xiążę Reggio (OQudinot), który obiął 
znowu dowództwo swego korpusu, i Xiążę 
Belluno (Victor) uczynili poruszenie dla 
działania zaczepnie przeciw korpusowi Witte 
gensteina. — Woysko Czyczagowa 
cofa się wciąż; kolumny iego ustąpiły ze 
Słonima do Nieświćóża. — Xiazę 
Schwarzenberg i Jenerał Regnier 
szli na Rożannę a tea na Słonim. — 
Przy 1otym korpusie pod Rygą nic nowego 
nie zaszło.'* 

Z tegoż samego miasta donoszą pod d. 
17. Listopada co następuie: ,, Naynowsze li. 
sty zgłównućy Cesarskićy kwatóry wSmo- 
leńsku, pisane są d. 12. Listopada. Ce- 
sarz uzywał nitylepszego zdrowia. —— Od d. 
7. Listopada zaszła zima, i wiele spadło iuż 
śniegu. Od rosprawy pod Małym Jaro» 
sławkiem, nie widziała tylna straż żadne- 
go nieprzyiaciela, aprócz kozaków. Dnia 2. 
Listopada pokazało się między korpusami 
Vice- Króla Włoskiego i Xięcia Eck - 
muhl 2000 Rossyyskiśy piechóty, która 
hurmę kozaków na przód wysłata. Xiążę 
Eckmühl kazał uderzyć na tę kolumnę; 
poszła ona prętka w rozsypkę, zostawiwszy 
w mocy naszóy 1 Majora i 6 dział i mnóstwo 
iehców. Qd tego czasu nie pokazywała się 
iuz piechota Rossyyska, i widać tylko sa- 
mych kozaków. 


Z powodu kończącćy się w bieżącym miesiącu Grudniu półrocznćy prenu- 


meraty , uprasza sie wszystkich życzących sobie od nowego roku trzymać tę Gaze- 
te, aby ie na naybliższey poczcie, a we Lwowie, bezpośrednie wtuteyszćy Ex- 
pedycyi gazetowćy C, K. zwierzchniego pocztowego urzędu zajprenamerowali. — 
Półroczna cena prenumeraty zostaie taż Sama; to iest: 12 Z. R. w W. W. 

Redakcya uprasza o zapisanie tćy Gazety ieszcze przed końcem tego mie- 
siąca, aby według tego nakład mógł bydź urządzonym. dak pićrwszy nakład 
rozebranym bedzie, tedy późnieysi Prenumeratorowie od tego dnia Gazetę otrzymać 
będa mogli, Którego Lwota ich prenumeracyyna do Lwowa nadeydzie. 

Oprócz wiadomości politycznych, tudzież rospraw statystycznych i ekono- 
micznych, umieszczać się będą także historyczne wiadomości; przydawane %q- 
da oraz osobne do Gazety dodatki, ile razy potrzeba tego wymagać będzię, 


